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rozpoczynali wydawnictwo nasze,
ii;

K iedyśm y w r. 186,1 
z gor i vości jodynie obywatelskiej zmuszeni zostali do 
s i f i ż y  uiIlio-ci narodowej, do ostrzegania o wszelkiego, ro

do popychania spraw y naprzó

kicdyśim  j A ż r ło  do z W
. . . i

a te g o  n ie śm ie r te ln eg o  d u c i a  F o ’« F  
cm n; ip rzoszlo  es po aw.mieni n .oj l>ez en o'i. i. j  

fu z . Z a r z u c a n o  nam anareb iie ,  n ic iad .  b ra k
fi».td-h  .jjh n i  zg ub ę  Pomni, no p o p y c n a n ia  s p r a w y  naprzód  i ciągło na-jimi wicie, usyp o o u n  

p r z ó d  w  Im ię  Hoże., n ic  w y g ła sz a l iśm y  żadnej z g ó ry  po li tyczne j d®k-fst\vn, że l ’o -ka  sam a 
t r y i t y ,  nie  wznosil i ja k ie jk o lw ie k  stronnicze j  ch o rąg w i,  lecz \vr[>owic*!pot.-zi-biije jak.ii gm f  
d z ie l iś m y  tylleo, że  d ą ż y m y  do o dzy sk an ia  b y tu  n aro d o w eg o ,  do wy-jjiiu.l; sO w iano  cz ..sy  : 
p a rc ia  z sw ej z iem i najazdu . P o d  has ło m  te m  u d e rz y l i ś m y  n a  gwaM i tu ej przesr- ilości i j 1
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msiw za dzieje naro w. 
i wy trw ało 'ci w c zoili • 
OOuo lia-i o i dzieciń- 
o :; ądkii, że 1 onhmznńo 
kto w karbach utrzy- 

psucia v, prow. d/.orc za Sasów na miejsce świe- 
w;n o na groby wielkich ojców nasz,ych. M y ,zaś 

V. of ijąc o .Organizacjo w calem znaczeniu (ego wyrazu; o organizację,jsla uszoui i o • manieni luk 1 o In'o. a j.1 )ś;:o izucańemi nam w o c z y . 
letóraby najdrobniejsze- nawet siiy  narodu gromadziła, skupiała; o orgii- klainsi wami, phawoin.y-Apomi.i li, ’ c gd y by 'nie ad radl iwo sp: zysię żeni-c. 
idz .c ktśrai.-y wszystko i wszędzie na wskroś przeniknęła i-wszelkicjsąsiednich monarchów, gd yb y  me /.. my,- jaki cii c ‘ągło między nim i 
za o: yihuaseri.ino i moralne kraju na pożytek odzyskania niepodległo {szerzyli, gd yb y  nic owe i deje p: zew  oi u, )-. t-hemi zionęli na nas w ion
ie: cbróriia. Pod hasłem tóm, które nieustannem było dla nas bodźcem czas w łaśnie, k c  y  kraj przoebodz 1 przez c ię ż k ie  przesilenie, k iedy 
do ciągleg postępowania naprzód, do czerpania wszystkiego, nic z dok-lchci 1 u-dalie swój b y t  tow.uzy k 
tryn. leęz-z życia i usposobienia narodu; pod hasłem tem które nasiziom wir! u, Pob ka oddawca dał 
be.,lista:.n'c nadzieją ujrzenia niepodległej Polski zagrzewało, pochio-jnego. oś w ii-conego. hroniąei go ot 
błamy sobie, iż pracowaliśmy sumiennie i 'wytrwale, i żadne względy,!rządek społeczny grunli jó. ,\V i 
żadne -objawy .zdań i przekonań stronniczych, nie zdołały nas zwróćić.Yym pun me poświęca

, na zas-i.un! 
.by p iz y t ła  
w ccziiyc :

z raz obranej drogi. A  (rudna i ciężka była to drogą, pełna kolcówhliiśniy d a tego lyd .A  ż.e i ic 
i|bo'eści, podniecana radością, z widoku powstających i innych pism zajprzoszl.kc! narodu, ml 
przykładom Strażnicy i napełniana głębokim smutkiem, gd y  to piwna jPo nornika powstania 
nic niogly się ostać w obec napotykanych trudności. S z c z e r b i e c . ) '

Ż P o b ad lm i, S t e r n i k ,  G ł ó ¥  "b r a tn i, P r a A  
i a, ( j l o s  z Y\r a r s z a w  y , M.ę c z e n n i c y  
łemi w.tym c/zasic organami dążeń narodowych.
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i n a ro d u  wolnego a le  k a r  
asa-k u a k t o r ' ,  cii się. po 

m s tu ł  nas  i-. (830 .  w luń 
i . i a i o’*s k i cg o wojską, u 
"jakby zupe łn ie  nie zna i 

■in-I.o franeuzkim  lokcii m 
o co czuło i myślą-w z

mcm podniecały nasz zapał do pracy. W ypowiadam y te słów kilkadwerz.- 
z okoliczności rozpoczęcia niniejszym numerem trzeciego roku naszego przód 
wydawnictwa, a wypowiadam y jo nio z żadnych próżnyeh przoefewa'' 
łok, lecz w  chęci bliższego OKrąślenia naszego stanowiska na przyszłość

k ę . 
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zwłaszcza żc przeszłością swoją zarobiliśmy na uznanie kraju. Nio wno-|wla-'ciwą <! og-ę i p m - h o n i !  
sim y się tu żadną czczą chwalbą, bo wiem y aż nadto, że zakres nasze- m bo nas na ze p V:
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go dzia'aniar je st  bardzo mały, żo zakres ton dałby się daleko lepiej w y by-, ro ączoin z przeszło trą, 
polnie, gd yb y  go zdolniejsze u ję ły ’ ręce; ale jakkolw iek owoc prac na- Jszj.oł;- ! : P r z 

. szych niógł być miały, wypowiadam y śmiało, iż działaliśmy sumiennie jor żyją  wkmi 
i wytrwale." Jeże li 8’trażnic.i choć jednę odrętwiałą rękę pobudziła cl o j i p o r: obami'! 
czynu, jó/.cli choć jeden obojętny um ysł skłoniła do zastanowienia się]nam w ,-siarcz 
nad ...położeniom Ojczyzny, jeże li ohoó jedno zimne rozgrzała, serce,jpoprą 
w takim razie powołanie je j spelnu-ue i nie liapróżną była  praca naszajszlaci 
łiy ć  jednak może, żeśmy się nieraz pomylili w  sądzeniu o sprawach zastąpienie 
l-ieżącycli, bo błądzić ludzką jest meczą, lecz samo pobudzanie zipm-jdnak zanim 
ków/do zastanawiania się nad położeniom kraju, ' saTno przedstawianie!Polski, 
obłudnych a różnorodnych matactw zdrajców, odstępców. opasów i tolió jży  - lec 
r/.ówć oraz bezustannie dokonywanych nad Polską okrucieństw najazdu j i  
samo pobudza,nie do ciągłej'w alki z najstraszniejszym naszym wrogiem,] \

,jbo- z własna obojętnością, dostatecznie odpowiada celowi, jakiśm y s obi en 
założyli. Tein przekonaniem powodowani, będziemy i nadal w tym  sa-jrr.ąl iii się n 
m y m  kierunku wydawać Strażnicę, a kierunek ten jako w yssany z u ji pewiii j i te
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[Sklow ni a' 1 W 10710n ir.o kicw.skicli, znalii-
'iłg; ] oloży !a nas z: eiidg racyja, bo prat ■
! 1! 0' W 7:ros!<> ]■; okolę ido, ;; la też ta enogp
w jed ny ni i w di nti-i in t■•o życzą la dokra y
cm b;:rtjzi?■j si'e w i'mara da wiata i ]>o fra'n
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W Y s 'r balii' 7 i W;a. z ,kfóry c . każdo na-

0 us/f:-7 0 1 d V 7 o bntiowr.nn Pcl-
V c ! i / iIł'U ii o pad o n n ji ró7 no, b y ć możo
■ i l;y! i i .u ; i n w S71: iliii. i > z ’.Yr'cil: nas na
c ; y : i 0 W i i : .' u <i la kr •:. ju  ] i raco w a- mo
7 .'iii K 7 >i ■ kie: ozer warta io wozlem 'iuusi
A ś w i y.y. 'odra i G ’ Y>'.■a byki ta ]>vze-
r-chto 01 7,; p o .lM W o 1ly.tu i; aro do w ego
wać y 1-7 Od 7i: odhici z d uchem  czasu
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rui owo pi’7V dY\vch l;\ 3ko koniccz : 'yc ii
'ingnit-i puc służący ch n w g d y ś  p rzy  wikii
łżu icy W V 7,nad i s■.and w o by wato] i i pi zez
ą vAoil\ Y 7.0 -cia glo w-ve. Aio a a  ;iy tu  j c -
iwy •'/.' y  eh p ra w  ( I QJ.ll’0 z on ej • 3>dg- da
irio rrh c/.ak o i 7, u ]ae.Inio' do nas nie na;c-

7 7 Z v rotom :d a .  yc ■h p ra w  iiikzyciL
. di :c ern czasu r no tir. o o

yżej ę)d. i o;nyyh cii iO]wA kich ludów, l .tóro
\i):L' .-■ IO 0 i V• ]>■ a 'v a ' jaki cmi przed wieki

io io są ua- 7.o zasaide, tomi się kierujem y
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posobień i potrzeb narodu,, o-irząśnięty ze wszelkich teoryi papiero-jw yjm cia najazdu z 1 ’oh-l.i. b jlośn i' 
t-.yeli; jiiłnió związany z przeszłością i śmiało naprzód kroczący, otwai-fbyleźmy me oczckiwiiii żadnego z 
ie ‘wypowiadamy. \Vedhig naszego pojęcia rzeczy do upadku kolski];cwii urn nicpomóżo, 'o  ; cw.io >.a 

p rz y c z y n i ło  się wiele złe sprowadzone przez Sasów i panów z. zagrani-j -kutecznio służyc i z po :yi.!;icm dla niej umrzeć można, 
cy, a tak dhjga jej niowo'a pochodzi ztąd, że pracujący nad wskrzeszę- —  kaw s y .nau Polską rozboj przybn ł  ; a/.wisko władzy i nictylko 
niorn i ludzie i stronnictwa więcej liczyli na środki za granicą wyrezu-Iżc pod tym pozorem w ybiera porad i. porywa w nocy rekruta, pędzi

;cj działalności do.dzieniyi.do 
ko nie wad ji iii o naszych siłach, 
nia z za granicy, - bo Zagranica 
i, ho tylko w J ’cl co dla Polski

T>

.inowanc, a ztąd zanadto oddalili się od przeszłości, od usposobień będą-jjgo n,v krai 
eych we krwi obywateli. Ta chęć usłużenia co rychlej przez żąprow a-jnadto bałamuci
dzenie koniecznej zmiany rządu w Pólsoo do tego nawet pósiinęla tięjza prawdę: po i oso. p zeaa;no c i zdradę za o cwiązeK; iaongję, ewą 
stopnia, żc zażądano od J .  J .  Ilpnssc ,  który nio m niił słu yć wła n j Ho-kn ile lig ję k  yw a na uprawnienie rozboju i kradzieży na nas dopeł- 
ojszyźuie, 'aby stworzył zasadniczą ust..wę rządu Polski. ‘W ielcy mę-iniai.ych. Bo cze.mżb są owo podatki z nas wyciskane, a obracano na u- 
ż'®wtc Stanisławowskich czasów, widzieli upadek Rzeczypospolitej, du-|u!.rzyn?anio po lęgi M oskwy, carskiego domu i jego szpiegów?— kradtic- 

■ sercem óiicicli wszystko zlo wykorzenić i ku dobremu .popchną:-,'żą. Czomżc są owe tłumy rekrutów zapędzane w moskiewskie szeregi

ustaw y przeciwne pomyślności kraju,- alę 
umioniai i rozufiy . Ile/.czci no bowiem kłamstwa udaje 

oó-Ilośo, p zedajnoy i zdradę- za 
igję K yw a na upiawnicnie rozboji

szą i
os latoczucm w ynisz cza kradzieżą i rozbojem.-ale też przy najlepszy cli sw ych chęciach -zapomnieli, że to nie.wolność, 

lecz sparieszonej szlachty swawola była  przyczyną złego, żo tylko tę 
sw aw olę trzeba było stanowczo ukrócić na podstawach czcrpniętyili 
z przeszłości, żc to nic ó zmianę, lecz o poprawę rządu chodziło. Ta (o 
przyczyni'spow odowała upadek znakomitej pod każdym  względom 
ustaw y Rządowej 3 Maja, bo ta przyczyna sprawiła, żc kupieni zą 
moskiewskie złoto najohydniejsi zdrajcy Targowiczonio, umieli sweini 
odezwami bałamucić ogłupiałą i rp yoną.szłachtę tym tylko przeciw u-( 
stawie zarzutem żc nowatorzy chcą pozbawić naród złotej wolności i 1/ ziemi naszej. S iln i jednością, poświeceniem drobniejszych i dalszych 
za-griKiicziiY dc-motyzm do Polski wprowadzić. Z upadkiem kraju upa--interesów dla wielkiego, stworzym y potęgę, która stanowczo skrutzy 
dła1-jakoś wiara "we własno" siiy , a ztąd gorący  patryoci zwrócili się kuW szych wrogów. Ja k  w każdym numerze naszego pisma, tak i dziś 

' wielkiej rewohicyi francuzkiej. bo (a rewolucja potężnie biła tyranów)wzywam y naród do ściśnięcia szeregów, do baczności, do jedr.oścy 
Polski." Zwrócili s"ę później do despotyzmu Napoleona, choć Napoleon i Wróg ani ch w il nie :roezyw a, niech -więn 1 ażdy potryota, każdy Po- 
i zdradz-ił i poił żełeią P okkę; ale Napoleon gromił wszechwładnie Mo- 1 .k staje lam, gdzie trwa w alka zacięta, niech zapełnia szeregi, niech

w/om jest-owo odarcie Polski z potęgi, samoistt o ci, własnej woli? —  
G  ; bieżą, gwaH.em i-mordem.. Bródki ku temu używane 'ja k  b y ły  
ak i są rów ie pedłe prze v.ot.nc, dzikie, jak  i sam cci. Zdrajców 

i s:p iegów  opłacaną pienięd/pii wyjętcini z naszej kieszeni; za pośred
nictwem tych zdrajców dzie’ ą nas m 'ędzy sobą. rozbudzają brudne na
miętności i na nich potęgę swego panowania opierają. A by zabezpieczyć 
się od tych gwałtów, trzeba oczywi cic jednością i siłą w yprzeć najazd

tskdi i Niemców, r<tóbijał na sztuki najzawziętszych wrogów Polski i bicznem. okiem sz.uka nieprzyjaciela i stara się go razić czem h 
w ykrajał Księstwo W arszawskie, w którćm nic a nic nio było polskie-jmógł i jak  będzie mógł. K ażd y  na swoin stanowisku znajdzie stos 
go. v.y..: z , h-żd się i tacy, co i upomniawszy zup. ł o o świetnej oręż i Idiskiego w r o g i :

, - c ło - i uw.cl -i.i: sow y ład mciskicw skrej Kongu coc-" ki, w iC-i-óiCj s .^ .ig i. ,  -i - l s j .... i.i 
g; '-oy obudzonego si irćgo ducha przeszłości, także me a nic nie było unosc co sieczenia osia-. 
i io k S ’ '5  0, bo wm/.yśtko na sposob cudzoziemski przykrą; me, w s z y s t k o _____

będzie 
osowr 
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